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P r e m u i i o r a l i i  w y k o s i :  Z  p r z e ­
s y ł k ą  p o c z t o w ą  i o d n o s z e n ie m  r o c z n i e  
rb. 7 .2C — p ó łr o c z n ie  rub 3 . 6 0 — k w a r  
t a ln ie  1 , 8 0 — m i e s i ę c z n i e  6 0  k o p .  Ce  

r . i  n u m e r u  p o j ed y n c ze g o  —  6  g r o s z y .

R e d a k to r a  z a s t a ć  m o ż n a  od 1 2  do  1 ej w  
p o łu d n ie  i od 6 ej d o  8  ej w i e c z o r e m . — R e  
d a i c j a  o tw a r ta  dzień i n o c .  —  R ę k o p i s ó w  

n a c e s ł a n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a .

O K l l Z J A L Y  "V* Ł A S N K :
%■ B ę d z i n ie ,  ul. S ł o w i a ń s k a  Wś 9  T e le fo n u  
Jfc 184 ,  v/ D ą b r o w i e  ul. K lubow a,  w  S t r z e  
B i ie s z y c a c h ,  G r o a ź c u ,  Z a w ie r c iu ,  P o g o ń ,  
C r i a  A's 2,  —  T a m ż e  p rz y jm u ją  p r en u m e  

ra tę  . . I sk ry"  i o g ło s z e n ia .

C e n a  o g ł o s z e ń :  n a  1-ej  s t r o n  cy  
2 a w i e r s z  p e t i t o w y  6 0  kop,, na  IH-eJ 
s tro n ie  3 0  kop . ,  na s t r o n i e  4 ej —  
2 0  k o p .  N a d e s ł a n e  z a  w ie r s z  gar-  
m o n to w y  — 1 rub. D r o b n e  o g ł o s z ę  
nia  po 3  kop z a  w yraz .  Z a łą c z e n ia  
3 rub  o d  t y s ią c a .

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  m i t s z s z ą  s i ę  pod  
■N» 3  p r z y  ul. K rzy w ej  w  S o s n o w c u  — 
T ele f o n  Nś 2 9 8 .  —  S k r z y n k a  p o c z t o w a  183

A d r e s  d la  l i s t ó w  i d e p e s z  .,I sk r a"  S o s n o w i e c .

D Z IE N N IK  P O L I T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  i L IT E R A C K I
wyeliodisi eo«łz?eiinie «io w yłączając św iąt — pot* kierunkiem W . 3Ionsiorskiego.

r. /;■ .? v4c_.;'

Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w 
oddaniu ostatniej posługi

Ś. p.

M a ł g o r z a c i e  z B a r o n ó w

a przedewszystkiem sz. Duchowieństwu, pracownikom 
fabrycznym i przyjaciołom składamy z głębi zbolałych 
serc szczere podziękowanie

Synowie, synowe I wnęki. ■
i m '  t w

■km  - z sm m *

— Wysoka radoi Po całym 
szeregu świetnych zwycięstw 
wojska rosyjskie zajęły miasto 
Lwów. ftrmja monarchji au 
strjackiej nie broniła miasta i 
nasz ukochany stary Lwów, 
będący przez długie wieki śro 
dkiem narodowego życia pań­
stwowego, miasto, mające za 
sobą siedem wieków pełnej 
chwały przeszłości, nic dozna 
wszystkich okropności wojny. 
Ladność Lwowa powitała woj­
sko rosyjskie z godnością, spo­
kojem i zaufaniem.

Mam zaszczyt przedstawić 
Iwowską^radę miejską w tym 
składzie, w jakim na to pozwala 
czas wojenny, dważam za mój 
obowiązek oświadczyć Wyso­
kiej Radzie, źc podczas ostat­
nich dni. kiedy stołem na s tra­
ży interesów miasta, spotka 
łem się a  władz rosyjskich ze 
wspaniałomyślocm szlachetnem 
postępowaniem. Surowe prawa 
czasu wojennego wodzowie ro ­
syjscy w nr arę sił sterali się 
stosować względem naszego 
miasta w sposób humanitarny, i

mu*

aSiUC (iCZilClń i tCQ SOfl. aw/aiu* ______ _ _
f t  A  §  ft t t  DCk d0 miasla * JC9° 'ńdności go popytu- .wojna europejska. i Wojna na Zachodzie.

rosjanie wykażą również na 
przyszłość- .

.Przedstawiciel władzy r o ­
syjskiej odpowiedział prezy­
dentowi następającą mową, wy­
powiedzianą po francuska- :

— , Panowie, poznanie z 
wami jest mi bardzo miłem. 
Przyszłość jest w rękach Boga. 
Prosiłem prezydenta miasta o 
zaproszenie panów nie dla o< 
mawiania spraw politycznych i 
innych, lecz dla tej wielkiej 
sprawy, która powinna całko 
wicie zająć umysły panów. 
Mam na myśli troskę o mie 
szkaóeów miasta Lwowa. M a­
jąc możliwość pracowania 
wspólnie z waszymi przedsta­
wicielami mam nadzieję, że 
zrobię wszystko, co będzie ode- 
mnie zależało, żeby ulżyć p o ­
łożenia waszego pięknego mia 
sta z.yczę wam, jaknajlcpszych 
wyników w tej waszej pracy*.

, Władze rosyjskie pozwoliły 
aresztowanym w hotela Żorźa 
w charakterze zakładników o- 
bywatclom miejskim rozejść się 
do domów z obowiązaniem nie 
wyjeżdżenia ze Lwotfa i po-
■ . r - i ,  j  \  . y  A -*

^  *  M W ^ W J O ł  i  U f a V i i l

przy wychodzenia z mieszka­
nia notatki ze wskazówką s r  
go popytu-

telegramy.

Wojna z  Stosją.
ni n i

SZTOKHOLM, 27|IX Tele 
gram terminowy. Londyńska 
• Dail K a il- podaje w ieść z 
P e te rsb u rg a ,  źe sz tab  głó­
wny rosyjski przedsięw ziął 
nadzwyczajne śrocki w celu 
pow strzym ania Hindenburga, 
k tó ry  ciągnie, na czele 750 
tysiączne j arrojr, na W a rs z a ­
wę. To zm usza rosjan  d« 
odwołania części zwycięski?j 
armji z Galicj*.

„ V o ss isch e  Z e i tu n g " , p o w ­
ta rza jąc  tę  d ep eszę ,  doda je  
k o m en ta rz ,  że j e d n a k  o b a ­
w a  p rz e d  H ind en b u rg iem  
musi lyyć w P e te rs b u rg u  
b a rd zo  w ie lk a ,  jeżeli je g o  
a rm ję  p o d n ie s io n o  ju ż  do 
liczebności 750 ty s ię cy  żo ł­
nierzy .

Twierdza przem yśl.
O i l e  arrrra a u s t r j a c k a  ni e  o d e ­

p r z e  w o j s k  r o sy j s k i c h ,  k t ó re  z a ­
j ę ł y  już L w ó w ,  to r os ja ni e  w  d a l ­

sze j  d r od z e  n a p o t k a j ą  forty J a r o ­

s ł a w ,  S i e n i a w ę  i t w i e r d z ę  P r z e ­
m y ś l .

W a r t o  w i ę c  p r z y t o c z y ć  d a n e ,  

d o t y c z ą c e  t y c h  m i e j s c o w o ś c i ,  jak  
r ó w n i e ż  rzeki  S a n u ,  k tór a  je  
o s ł a n i a  od s t r on y  L w o w a .

R z e k a  S a n  w s k u t e k  s w y c h  roz  

m i a r ó w  o r az  w ł a ś c i w o ś c i  dna  i 
b r z e g ó w  p r z e d s t a w i a  d o s y ć  p o ­

w a ż n ą  p r z e s z k o d ę  n a t u r a l n ą  dla  
n a s t ę p u j ą c e g o  p r z e c i w n i k a .  Ma  

o n a  od 5 0  do  1 5 0  s ą ż n i  s z e r o ­

ko ś c i  i od  3  do 5  s t ó p  g ł ę b o k o ­
ści ,  dno  n i e s t a ł e ,  p i a s z c z y s t e ;  
br od y  r z a d k i e  i g ł ę b o k i e ,  d o l i na  

rze ki  d o c h o d z i  do 3  wi o rs t ;  b r z eg i  

z a ś  w y s o k i e ,  s t r o m n e  i m a ł o  d o ­
s t ę p n e  d l a  r uchu w o js k .

W g ó r n y m  b i e g u  S a n u ,  g d z i e  

u p o d n ó ż a  K a r p a t  t w o r z y  on naj  

m n i e j s z ą  p r z e s z k o d ę  n a tu r al n ą ,  

o br o n a  p r z e j ś c i a  p r z e z e ń  n a  

d r o d z e  L w ó w  —  K r a k ó w  z o s t a ł a  

p r z e z  s z t a b  a u s t r j a c k i  w z m o c n i o  

na p i e r w s z o r z ę d n e j  s i ł y  t w i e r ­
d z ą  —  P r z e m y ś l  o r a z  na  p ó ł n o c  

od niej  l inja  d w u c h  fortyf ikacj i  
p r z e d m o s t o w y c h  po d  J a r o s ł a w i e m  
i S i e n i a w a .

P r z e m y ś l  j e s t  j e d n ą  z  n a j s i l ­
n i e j s z y c h  f or tec  a u s t r i a c k i c h .  Z a ­

s t o s o w a n o  w niej  o s t a t n i e  . w y n a -  

azki  t e c h n i k i  wo j en n ej  i n i e  ż a ­
ł o w a n o '  k o s z t ó w  na jej  c i ą g l e  

w z m a c n i a n i e .  P o s i a d a  z e w n ę t r z ­
ny p a s  f or tów,  m a j ą c y  w  o b w o  

o z ie  4 2  k i l o m e t r y ,  w  p r o m i e n i u  

k i l o m et r . ,  i s k ł a d a j ą c y  s i ę  z 4 2  

o rt yf i ka cj i ,  z k t ó ro r yc h 16 s ą  
n a j n o w s z e g o  typu.

P a s  w e w n ę t r z n y  p o s i a d a  8  for 

t ó w .  W r e s z c i e  o g r o d z e n i e  jądra  

t w i e r d z y  .z 2 4  f or tów n a  obu  
b r z e g a c h  S a n u .

t -o r t y f i ka c je  J a r o s ł a w i a  s k ł a d a j ą  
s i ę  z 16 f or tów na  p r a w y m  
b r z e g u  r z e ki  na  linji 8 - k i ! o m e ~  

t r o w e i  i 4  f o r t ów na  b r z e g u  l e ­
w y m , .  - - IS Ej Łj  .

S i e n i a w a  p o s i a d a  w z m o c n i e n i a  

t. zw.  prof i lu p c l o w e g o ,  w i ę c  

t y l ko  z i e m n e .
P r z e s t r z e ń  linji  m i ę d z y  P r z e ­

m y ś l e m '  a J a r o s ł a w i e m  w y n o s i  

2 5  k im .  i m i ę d z y  J a r o s ł a w i e m  i 
S i e n i a w a  —  1 2  1 3  kim.

B K R L 1N, 23 |IX. W e d łu g  
don iesień  d z ien n ik ó w  p o ­
ra n n y c h  ' walki ro z s t r z y g a ­
jące w e F rancji  w y p ad a ją  
na k o rzy ść  N iem iec.

Lakoniczny biuletyn 
wojenny.

LONDYN, 22[1X. Biuro 
prasowe londyńskie donosi: 
„Położenie bez zmiany. Pogo­
da zla".

Miljonowa arrnja 
angielska.

V namerze dziennika „Kur- i 
jer Lwowski*, który przypad­
kiem zawędrował do Sosnow 
ca, czytamy pod datą 8 wrze­
śnia następujące wiadomości 
z pobytu wojska rosyjskiego we 
Lwowie.- j

„Dnia 6 września, wieczo­
rem, wiceprezydent miasta, dr. 
Rutowski przedstawił władzom 
rosyjskim członków rady miej • 
sk'ej. Radcy przyszli w czar 
nych surdutach z oznakami 
swrj  godności. Dr. Rutowski 
wypowiedział następującą rro 
wę, naprzód po polsku, a po 
tern zaś po francusku:

BK R U N .  S z to k h o lm sk i  
A f to n b la d e t“ do n o s i  z L o n ­

d y n u , że k o m p le to w an ie  
m iljonow ej arm ji ang ie l­
skiej idzie b a rd z o  p o ś p ie ­
sznie, lecz n as trę c z a ją  się 
trudnośc i w jej uzbro jen iu  
i w y e k w ip o w a n iu .1

U siłow ano  zakup ić  broń  
w H olandji,  lecz rząd  h o ­
lendersk i odm ów ił ,  gd v ż  
zam ie rza  zm obilizow ać sw ą  
arm ję , w y n o sz ą są  360 ty ­
s ięcy  żo łn ierzy .

(W ia d o m o ś ć  ta  p o z o s ta ­
je w sp rzecznośc i z innerni 
w ieściam i, g łoszącem i, że 
w erb o w a n ie  ^ocho tn ików  i- 
dzie b a rd zo  oporn ie .)

Pomoc kanadyjska 
i dla Anglji.
1 Na zebraniu rady w Mon- 
i treal postanowiono wysiać na 
| plac boju 20,000 żołnierzy.

Lotnik niemiecki 
j  nad Antwerpją.
1 RZ1! M, 22[IX. „Gazeta dcl 

Popolo* donosi z Antwerpji, 
j żc szybujący nad miastem lotnik 

niemiecki rzucał bomby.
\ Jedna osoba została zabita. 

Poza tern bomby nie wyrządzi­
ły żadnej szkody.

Niemcy nie opuścili Brukseli.
BERLIN. Rozpowszechnia­

na za granicą pogłoska, jakoby 
niemcy całkowicie jaż opuścili, 
lub też wkrótce opuścić mieli 
Brukselę, jest nieprawdziwa.

Wojna na morzu.
AM STERDAM ,|21]IX. Nie­

miecki krążownik ,,Emden“ 
ukazał się nagle w dniu 10 
września w Golfie bengalskim 
i zatrzymał 6 statków, z  któ­
rych pięć zatopił, a jeden wy- 
transportowal z załogą do Kal- 
kutty-

Natomiast mały krążownik

angielski „P egasus“ przypły­
nął z  Zanzibaru i, zbombar­
dowawszy Daressalam, zato­
pił kanonierkę niemiecką ,,Moe- 
we‘*.

Po  powrocie do Zanzibaru, 
podczas czyszczenia maszyn i 
kotiów, ,,Pegasus'* napadnięty 
został przez krążownik nie-
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miecki ,,Kon!gsberg“ i znisz­
czony, przyczem 25 osób za ­
łogi zginęło.

W dniu 14 września krą­
żownik angielski , .C arm ania"  
po dwu godzinnej bitwie z a to ­
pił opancerzony statek nie­
miecki „C ap  T rafa lgar '1.

N a  Carmanji zginęło 9 osób 
załogi.

W  nocy z 14 na 15 wrze­
śnia usiłował statek niemiecki 
na rzece Kam erun zatopić ka- 
nierkę angielską „ Dwarf

Usiłowania spełzły na ni- 
czem i statek niemiecki poj­
many został przez anglików.

Angielskie pancerniki 
doszczętnie zniszczone.

BE R LIN , 23[IX (B. T. W.) 
Z Londynu donoszą oficjalnie 
pod datą  2 2 J X :

Lodzie niemieckie podwod­
ne celnemi strzałami zniszczy­
ły doszczętnie na morzu Bal- 
tyckiem angielskie pancerniki 
„Aboukir", „Hogue" i „Cres 
sy“ .

W iększa część załogi, d z ię ­
ki udzielonej natychmiastowej 
pomocy ze strony pozostałych 
pancerników, oraz statków h o ­
lenderskich, została uratow a­
na.

Biuro W olfa do tej wiado­
mości dodaje, źe oficjalnego 
potwierdzenia ze strony nie

mieckiej dotychczas niema, 
gdyż lodzie niemieckie zna j­
dują się na znacznej odległo 
ści,

Z innych źródeł komunikują, 
że starcie nastąpiło w dniu 
22  września między godziną 
6 a 8 ą  rano około Hoek van 
Holland.

,,Aboukir" zginął od tor­
pedy.

Bitwa na jeziorze
Wiktorja - Njanza.

NAJROBI, 201IX P arostatek  
angielski, „Kavńrondo“, zatopił 
dwie łodzie niem ieckie na je­
ziorze Wiktorja Njanza (w Afry­
ce). P arostatek  niem iecki „ ftu -  
a n za “ zaczepił parowiec angiel 
ski „Winifred", który płynął do 
zatoki K aronga.

„Winifred" zaw rócił i przy­
płynął następnie w raz z „Ka- 
\?irondą“, ale nie znalazł jaź 
opora, wpłynął w ięc do zatoki 
K aranga.

Przypadkowe zamknięcie  
Dardanelów.

D rogą na W iedeń dono­
szą z K onstantynopola, że 
statek angielski, przepływ a­
jąc D ardanele na miejscu 
wolnem od min został usz­
kodzony w ten sposób, że 
zatarasował cieśninę, unie­
możliwiając żeglugę.

Neutralność
szwedzko-norweska.

P E T R C G R A D . P ism a nie­
mieckie, powołując się na 
,,Riecz“ , donoszą, źe posłowie 
szwedzki i norweski w Pelro- 
gradzie oświadczyli ministro­
wi spraw  zagranicznych Sa- 
zonowowi, źe Szwecja i Norwer- 
gja wspólnie bronić będą swej 
neutralności ewentualnie z bro­
nią w ręku

Neutralność Rumunji.
BERLIN Z Kolonji dono­

szą , źc rom ańska liga rozw oja  
kaltary wydała odezw ę, w któ 
rej naw ołajc naród rom ański, 
by szedł w polityce neatralno- 
Sci zgodnie z w olą króla Ka 
rola.

Odezwa instytacji, tak po­
ważnej, wywarła silny wpływ.

Wojska niemieckie 
w Kaplandzle.

FRANKFURT n. t \  „Frank­
furter Zcitang" otrzym ajc w ia­
dom ość z Londyna, źc w ładze  
kapsztadzkic d onoszą, o w kro­
czen ia  wojsk niem ieckich z 
niem ieckiej Afryki'do Kaplanda 
oszań cow an ia  się tych wojsk.

P rzypaszczaln ic siły n iem iec­
kie są tam n ieliczne.

Południowa Afryka 
przeciwko wojnie.

„Kóinisehc Z e i‘a n g “ dowia­
duje się drogą na Holandję, 
źe zgodnie z w iadom ościam i 
rT :m es“ izba posłów  poładnio- 
w o-afrykaóska odrzuciła p rze­
d łożen ia  wojenne.

II
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sprawy.
coraz mniej możemy liczyć 
na dowóz z dalszych oko­
lic.

i Jak długo stan taki trwać 
będzie — przewidzieć nie­
podobna. Ale już dziś m o­
żemy stwierdzić, że gdyby 
stan ten potrw ał 2 — 3 ty-

O d wczesnego ranka cen­
trum Sosnow ca wyglądało, 
jak  obozowisko. Tłum, zło­
żony przeważnie z kobiet, li­
teralnie zatłoczył plac przed godnie, znaleźlibyśmy się w

•• położeniu bardzo smutnem, 
z którego szukanie wyjścia 
już dziś jest obowiązkiem 
nie tylko komisji żyw no­
ściowej, ale całej rady 
miejskiej.

więcej jak po cztery na wóz p a ­
rokonny lub po dwie na mały 
jednokonny. Nogi zwierząt winny 
być wiązane szeroką taśm ą lub 
miękkim grubym sznurem, aby 
nie wrzynał się w skórę zwierzę­
ciu. Ptactwo powinno być p rze­
wożone w przewiewnych pakach 
lub koszarach, w ilości odpowie­
dniej do ich wielkości.

mowany uroczyście przez inteli­
gencję.

Wediug innej wersji, podanej 
przez „Neue freie P resse" .  której 
współpracownik mial wywiad z 
synem Henryka Sienkiewicza, nasz 
powieścfopisarz mial mieszkać 
przed wybu hem wojny w Oblę 
gorku. Po rozpoczęciu wojny 
Sienkiewicz wyjednał sobie p a ­
szport zagraniczny, by udać się 
do Tyrolu południowego, lub do 
dóbr kameralnych solnych. Udał 
się więc tam przez Kraków.

Po wojnie Sienkiewicz zamie­
rza osiąść w Krakowie.

Niebezpieczni jeńcy.
Jak donosi „Vossische Zeitung* 

na stacji Grosslichtenlelde pod 
Berlinem, po opuszczeniu wago­
nów przez jeńców rosyjskich z a ­
paliła  się słoma w  wagonie. W 
płomieniach zaczęły wybuchać 
naboje karabinowe. Na szczę­
ście ofiar w ludziach nie było.

JJroniafowsIti

— o—
Sienkiewicz na wolności.
W iedeńskie biuro keresponden 

cyjne obaia pogłoski o uwięzieniu 
Sienkiewicza, jako jeńca wojen­
nego

Sienkiewicz jest istotnie w 
Wiedniu, ale jest wolny i przyj-

dworcem kolejowym i u li­
ce, doń wiodące, oczekując 
na zapowiedzianą w ogło­
szeniach kom endenta wojsk, 
konsystująćych w Sosnow ­
cu, sprzedaż artykułów  ży­
wnościowych.

Sprzedaży się nie docze­
kano.

Ale sam fakt zebrania się 
tak  wielkiego tłumu, św iad­
czy wymownie o nadzw y­
czajnym braku artykułów  
spożyw czych i o ich d ro ­
ży źnie u nas.
~ Zaw ód kom entow ano ró ­

żnie. O dzywały się głosy, 
że trudno o dowóz z N ie­
miec, gdvż i tam brak ar-' O • /  .

ty kuło w spożywczych.
Nam się taki d o w ó z  w y ­

dał m ożliw ym , je że li u- 
w zględn im y , że b o c h e n e k  
c h leb a  w  K a to w ica ch  kosz­
tuje za led w ie  45 fen ig ó w —
u nas zaś 40 kopiejek. Funt 
najlepszego masła, przeno­
szący prawie o ćwierć fun­
ta—nasz, kosztuje tam mar­
kę i 35 fenigów, podczas, 
gdy u nas ceny masła w a­
hają się między 70 a 90 
kopiejkami za funt.

Na tę drożyznę u nas 
wpływa be® wątpienia tru ­
dność d< t&.nr-^-sa-tyfcufów 
spożywczych z Królestwa, 
ale w równej mierze p rzy ­
czynia się doń i chciwość 
kupców  i przekupniów. 

Dowodem, że tak jest są

r.

2 m s M z e i ia  
komisji żyw nościow ej okręgowej 

w
Na posiedzenie przybyli nas tę ­

pujący delegaci: z Będzina Jan 
Gęborski, F ranciszek Ciszek, ze 
Strzemieszyc Michał Soltan, z 
Zagórza Andrzej Zieliński, z D ą ­
browy Józef Milde i Zdzisław 
W ęgrzecki, z Niemiec B o le s ła w  
Smosarski, z Grodźca Leon Du­
szyński, z Czeladzi dr. Władysław 
Podczaski, z Sosnowca _ Karol 
Skowroński i S tanisław  Święto­
chowski.

Oprócz powyższych na zebranie 
zjawiło się dwuch przedstawicieli 
rady zjazdu przemysłowców pp. 
S tanisław Krotkiewski i Brunon 
Zdanowski.

Przez  ogólną aklamację na 
przedowodniczącego i delegata  do 
Rady okręgowej wybrano dr. Pod- 
czaskiego, na zastępcę p. Św ię­
tochowskiego i na sekre tarza  p. 
Franciszka Ciszka.

Zgodnie z życzeniem p rzed s ta ­
wicieli Będzina wszczęto dysku 
sję nad p. 2 protokułu. posiedze­
nia 4 go zjazdu delegatów z dnia 
5 w r z e ś n ia ' 'T ^ T w  kwestji o te ta -  
mowania przywozu i wywozu pro­
duktów pierwszej potrzeby. Po 
wyczerpującej dyskusji 8 głosami 
przeciw 5 ratyfikowano to posfa-

Dr.
Pśw el
C zęstochow o. Nowy Rynek 5, 

T elefon Ni 34.
Choroby skórne, włosów, płciowe, 
weneryczne i Kosmetyka lekarska.
Przyjm aje od 9 — rano i od 
3 — 8 po poład. P en ie  od 2 — 3 
p op oład aia  Stosaje wśródżylne  
w strzykiw anie SALW ARSANG  
(H ete 606 914) i badanie krwi.

(za wyjątkiem transportów komite­
tów żywnościowych) aż do rozpa­
trzenia powyższei sprawy przez 
radę okręgową.

Dr. Podczaski zobowiązał się 
na następne posiedzenie przygo­
tować projekt regulaminu.

Uchwalono zobowiązać p oszcze­
gólne komitety, by na k a td e  ze 
branie przygotowywały dane co 
do cen produktów żywnościowych, 
a także cenniki miejscowe dla 
wzajemnej wymiany między komi­
tetami.

Jako miejsce zebrań dla dele 
gatów komisji żywnościowych wy­
znaczono miasto Będzin.

N astępne posiedzenie nazna­
czono na sobotę dnia 28 b. m. o 
godz. 10-ej rano.

Pr, K ?«rło»słti
w Zawierciu Kowy-Rynek

wstrzykuje śródźylnc salw ar- 
san (606 i 914) i wykonywa ba­

dania krwi na syfilis.

-17 kopiejek za funt, czy 
li że kupcy zarabiają na 
cukrze ni mniej, ni więcej 
tylko 100 procentów.

Komisja żywnościowa nic 
tem u pomódz nie zdoła, 
choćby w niej wzięły na­
w et udział kobiety, jak ra­
dzi „Kurjer Zagłębia". K o­
biety z inteligencji niewiele 
się dotychczas zajmowały 
zakupami i dowiadywały 
się o cenach artykułów spo­
żywczych od kucharek, więc 
ich udział w komisji n ie­
wiele pomoże. Kobiety zaś 
ze sfer pracujących zbyt 
dużo mają zatrudnienia, by 
chciały tracić czas na p o ­
siedzenia.

Nie mamy zresztą w za­
sadzie nic przeciw udziało­
wi kobiet w obradach k o ­
misji, uznajemy nawet, że 
ta powinna urządzać zebra­
nia dla szerszych kół pu ­
bliczności, na których mo- 
żnab}r omawiać sprawę dro­
żyzny i zaprowiantowania 
miasta.

Dziś kwestja żywnościo­
wa, dzięki specjalnym  w a­
runkom, dyktow anym  przez 
strategję, zaczyna być u 
nas już nie palącą, ale w prost 
kwestją życia i śmierci.

Znaleźliśmy się w nie­
wielkim kącie ziemi bez­
płodnej, odcięci niemal zu- : sowanych. 
pełnie od reszty  świata i Świnie mogą być ładowane nie

Z Będzina.
Kradzieże. Z kantoru p. Kłapci 

w Brzozowicach skradziono k a ­
setkę z 30 rublami.

Podejrzanych o dokonanie k ra ­
dzieży Józefa Buckiego, Józefa 
Drabika I Jana  Piekarę  aresztowa 
no. Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi milicja będzińska.

—  Za udział w kradzieży ko­
sztowności u p. Sztrubla, a resz to­
wano j y  dalszym ciągu Stanisława 
Kubika, S tanisław a Iwańskiego i 
pasera, Wincentego Szmidera.

Z aresztu. Osadzono w a re ­
szcie Marjannę Rybus za p rze ­
trzymywanie złodziei i Jonasza 
Ajbeszyca za awantury.

nowienie i zapropowano komisji
  __________    J . żywnościowej m. B ędz ina  zas to -

ceny cukru. Spożyw am y O- sow ać się do uchw ały  zebran ia .
h p r n i p  w v ł a  r z n i e  brawie cu- P o s tan o w io 00 zab ron ić  pobierać  beem e wyłącznie piavvie CU p o sz c z ególnym  kom ite tom
kier niemiecki, k tóry  tam w yją tk ie m  S trz em iesz y c ,  gdzie
je s t tani, płacimy zaś ceny, n a r a z ie 'm y to ,  ze w z g l ę d ó w  lokal
praktykow ane W Królestwie, nych, m oże być u t r z y m a n e  m e

• • 1 <■ ■ ------ w y ź ej 25 koP- od fury ładownej

Z Zawiercia.
Brak żywności. Zapasy żyw­

ności są na wyczerpaniu. Cena 
produktów spożywczych skoczyła 
w górę o 50 proc. i wyżej.

wkrótce grozi Zawierciu głód.
Tow. pożyczkowo • oszczędno­

ściow e wypuściło w obieg bony 
dwuch kategorji (bankowe i w ła ­
sne), co wprowadza dezorjentację 
wśród publiczności.

Komisja sądowa wpuszcza na 
salę posiedzeń tylko osoby zainte 
resowane, wzbraniając wstępu 
osobom obcym.

Z  Warszawy.
Prolongata. Grono obywateli 

miejskich z W arszawy zwróciło 
się do zarządu Towarzystwa k re ­
dytowego miejskiego %. p ro śb ą ,  o 
rozłożenie ostatniej raty pożyczki,. 
Towarzystwa na przeciąg 3-ch lat.

Opał W * arszawie i wielu 
miejscowościach kraju wyczerpują 
się już osta tecznie  zapasy węgla. 
W obawie więc o brak paliwa i 
ze względu na zbliżającą się zi­
mę, postanowiono wyjednać po­
zwolenie na wyrąb działek w le- 
śnictwach rządowych.

Działki leśne będą sprzedaw a­
ne wyłącznie komitetom obywa­
telskim, aby nie dopuścić do t e ­
go spekulantów.

W Łodzi młyny parowe, g a ­
zownia, tramwaje i niektóre fa­
bryki sprowadziły na próbę torf. 
Torf ten kopany jest pod Łodzią 
przez robotników łódzkich.

Z Kalisza.
Osoba, świeżo przybyła z Ka­

lisza, opowiada, że w Kaliszu 
płacą obecnie za funt mięsa 10 
kopiejek, funt kartofli 3 kop., nafty 
25 kop., funt cukru rb. 1, pudełko 
zapałek 3 kop. Soli brak.

Od godziny 7 ej nie wolno wy­
chodzić na ulicę i w mieszkaniu 
frontowem nie wolno palić światła.

Zebranie rady okręgowej, w
nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w Dąbrowie pierwsze zebranie 
rady okręgowej Zagłębia.

Z komisji weterynaryjnej. W
skutek znacznie zwiększonej loko­
mocji konnej, przy jednoczasowem 
pozbyciu się przez v ielu w łaści­
cieli koni lepszych, zdarzają  się 
często wypadki przeciążania  koni 
pracą i używania w zaprzęgu k o ­
ni chorych, wycieńczonych lub 
kulawych; inwentarz żywy prze 
znaczony na rzeź, jako to świnie, 
cielęta i ptactwo, dostarczany 
jest obecnie na wozach, przyczem 

’ często załadowany zbyt ciasno, 
wiązany w sposób dla zwierzęcia 
męczący lub też dusi się wsku- 

; tek ciasnoty, przeto komisja uwa- 
! ża za niezbędne, ścisłe przestrze- 
j ganię wszelkich przepisów, przez 

T-wo opieki nad zwierzętami sto-

I Drobne ogłoszenia. |
Rutynowany
spozab la  do w s zys tk ich  k las  a z k i ł  h a » -  
d  owych i rea lnych .  W iad o m o ść  w  r e -  
d«k:Ji,  lab  o ta r ły  «cb .  B o d - .
h c n t l S  w  ś re d n im  wieku p o s z a k u -  
U o U i J t t  Je p o i t d y ,  Jako w y c h o w a w ­
czyni, z n a  s i s p n d a r s tw o  dom ow e. W i « -  
d c m o ś f :  K o ^ a ' s k a  6 ,  m 5.

"7ani i tZ»l  p * « p m  n*  imię * y a -
m a n ta  W iś a le w sk ie g o ,  

w y d an y  p rz a z  P io t rk ó w .  Z w róc ić  do . l e k  -
r y ‘ -
7 4 f l i n n J  p a s z p o r t  w ydany  p r z e r  

m g ia t r a t  m ia s ta  K ia lc  
na  Imię S tan is łzw *  Wojsy, Z n a la z c a  r a ­
czy zwrócić do iakry.

Redaktor odpowiedzialny H elena /Tonstorska. Drakerm a A. od zd cw sH cg o , Sosnow iec, Krzywa Ni 1. Wydawca Wiktor J4 onsiorski.


